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WIERZĘ W BOGA OJCA Ks. Bogusław Nadolski

K O C H A M  N IE D Z IE L Ę  
„MSZA OŁTARZA” i „MSZA ŻYCIA”

Mądrzy rządzący społeczeństwem popierają kulturę nie­
dzieli, tzn promują niedzielę, w  sposób zdecydowany ją  
ochraniają, by zapewnić społeczeństwu istotne, niezbywal­

ne wartości. Do tych wartości należy z całą pewnością: twórczy wypoczy­
nek, radość, „bezinteresowna gra” (świętowanie) - używam tego wyrażenia 
w znaczeniu podanym przez Huizingę, Piepiera i innych -  zachwyt, zdumie­
nie, bycie razem, spóntaniczność, kreatywność. Nie bójmy się takie powie­
dzieć o wymiarze transcendencji w  człowieku. Zaprzeczenie mu trąci współ­
cześnie „obcym zapachem” tych, którzy zakazywali pisania słowa Bóg dużą 
literą. Wszelkie redukujące widzenie człowieka, jednostronne popieranie tyl­
ko procesów produkcyjnych, kultu indywidualizmu i dzikiego kapitalizmu, 
zysku ponad wszystko, jak również prowincjonalna wtómość serwowana „ 
tłumom”, są działaniami przeciw społeczeństwu, stanowią próbę podporząd­
kowania go interesom grup biznesu.(...) Niedziela jest ciągłym przypomina­
niem podstaw naszej kultury. Niesie z sobą społeczne przesłanie: człowiek 
nie jest tylko do pracy, do zysku, nie jest i nie może być środkiem dla kogoś, 
do czegoś. Sens jego życia nie wyczerpuje się we wzroście produkcji i pogo­
ni za zyskiem. Wspomniane wartości humanistyczne znajdują pogłębione 
miejsce w procesie odkrywania sensu życia. (...) Kto nie świętuje niedzieli, 
nie rozumie, że o niego samego chodzi, i spłyca się niepomiernie; tak tez po­
litycy bez promocji wartości tkwiących w niedzieli poddają społeczeństwo 
mechanizmom manipulacji.

Istnieje zadziwiający związek pomiędzy „Mszą ołtarza” i „mszą życia”. W  
liturgii bowiem dokonuje się afirmacja całej rzeczywistości, wyraża się w  
niej istotny element chrześcijańskiego święta. To nie jest tak, że liturgia od­
dziela od życia, J e s t prywatną spraw ą wyprowadza uczestnika na górę Ta­
bor, odrealnia. Jeżeli uczestnik liturgii w pewnej mierze dystansuje się od 
codzienności, to w  tym celu, by na nią spojrzeć „inaczej”, realniej, by wi­
dzieć pracę we właściwych wymiarach. C. d. n.



Ks. Br. Mokrzyck
Gody Baranka

IV Pan jest wśród 
nas
1. Brzemienne 
treścią pozdrowie­
nie „Pan z wami „

Już w najstar­
szym z zachowa­

nych tekstów mszalnej Modlitwy Euchary­
stycznej -  w anaforze Hipolita Rzymskiego 
(III w.) - spotykamy na początku dialogu 
wstępnego to chrześcijańskie pozdrowienie 
liturgiczne: „Pan z wami”. Na tym więc 
pozdrowieniu jako tekście biblijno - litur­
gicznym warto oprzeć doniosły wątek teo­
logii Eucharystii, mianowicie temat 
OBECNOŚCI uwielbionego PANA Jezusa 
Chrystusa w swoim Kościele, zwłaszcza w 
czynnościach liturgicznych, a najbardziej 
podczas Mszy świętej.

We wstępie do nowego Mszału Rzym­
skiego czytamy: „Następnie kapłan przez 
pozdrowienie przypomina zebranej wspól­
nocie obecność Pana. Poprzez to pozdro­
wienie i odpowiedź ludu ujawnia się miste­
rium misterium zgromadzenia Kościoła.

Wyjaśnienie to zarysowuje teologiczną 
głębię i doniosłość treści, zawartej we 
wstępnym pozdrowieniu -  oraz liturgicz­
ne -  duszpasterski s e n s  owego tekstu. 
Liturgię Kościoła sprawuje przede wszyst­
kim Jezus Chrystus Najwyższy i Wieczny 
Kapłan jako „ W i e l k i  L i t u r g ”, 
jako pierwszorzędny „ działający” w litur­
gii Kościoła. Uświadomienie sobie na sa­
mym początku Mszy św. Jego niewidzial­
nej, a jednak realnej o b e c n o ś c i  po­
znawanej tylko dzięki wierze -  to sprawa 
doniosła i przesądzająca o głębszym sensie 
całej celebracji. Ta właśnie obecność zmar­
twychwstałego Pana podczas Mszy św. 
Przybiera wielorakąformę i z biegiem

Liturgii mszalnej niejako „narasta ” - aż po 
szczytową , niepojętą formę substancjalnej” 
obecności uwielbionego Pana pod postaciami 
chleba i wina od momentu konsekracji.

17 października 1999 
XXIX Niedziela 

Zwykła A
Ewangelia Mt 22,15-21 

Jezus przejrzał ich przewrotność i 
rzekł: „Czemu Mnie wystawiacie na 
próbę, obłudnicy? Pokażcie mi monetę 
podatkową!” Przynieśli Mu denara. 
On ich zapytał: ”Czyj jest ten obraz i 
napis?” Odpowiedzieli: ”Cezara”

i

Bóg nie nalega, 
nie zmusza, niczego nie egze­

kwuje od Ciebie. Ale chce byś 
czynił dobro z wolnej woli.



Jz życia parafii

Dziś tj.17.10.99 
Niedziela 29 zw. 

W RA. Po Sumie 
nabożeństwo różań­

cow e 2. W poniedziałek (18.10) święto św. 
ŁUKASZA Ewangelisty -  święto patronalne 
całej Służby Zdrowia. W związku z tym 
świętem przypominamy apel : Kościół zwra­
ca się z gorącą prośbą do wszystkich wier­
nych i ludzi dobrej woli, aby otaczali troskli­
wą opieką każdego chorego, czy to przebywa­
jącego w  domu, czy w zakładzie leczniczym. 
Prosimy, by udostępniono chorym kontakt z 
kapłanami -  szafarzami Sakramentu Cho­
rych. Niech wszyscy pracujący w  Służbie 
Zdrowia pamiętają, że podstawowym ich za­
daniem jest obrona życia i to już od pierw­
szych chwil jego poczęcia. N ie zabijaj! Tylko 
Bóg -  Dawca życia, ma prawo rozporządzać 
ludzkim życiem. 3. W poniedziałek (19.10) 
wypadają imieniny JE Ks. Biskupa Bolesła­
wa Taborskiego. Pamiętajmy o Nim w  modli­
twie różańcowej. 4. W piątek (22.10) roczni­
ca intronizacji Ojca Świętego JANA PAWŁA 
II 5. Od dzisiejszej niedzieli -  Niedzieli Mi­
syjnej -  rozpoczyna się Tydzień Misyjny. 6. 
Dzisiejsza składka na potrzeby Misji. 7. 
Codziennie o godz 17— Nabożęństwo Różań­
cowe

„Nie jest dobrze, żeby mężczyzna był sam,... 
Dlatego opuszcza ojca swego imatką swoją i 
łączy się ze swą żoną tak ściśle, że stają się 
jednym ciałem

W rocznicę ślubu dziękują 
B o g u  i p r o s z ą  o 
błogosławieństwo: 19.10
Marta i Stefan Jastrzębski; 
Zofia i Stanisław Pytlak; 
Danuta i Edward Wojtowicz;

20.10 Anna i Andrzej Wyszkowski;
22.10 Grażyna i Mariusz Król.

A dusze wiernych zmarłych,oczekujące 
na zmartwychwstanie z  Chrystusem 
niech odpoczywają w pokoju wiecznym;

** W rocznicę śmierci
polecemy Miło- sierdziu 

^  Bożemu dusze wiernych : 
t 18.10 + Tadeusz Szyszlak;

19.10 + Katarzyna Kozubal 
 ̂ 22.10 + Józef Kozubal;

23.10 + Wincenty Baran; 24.10 + 
Helena Czelny. Wieczny odpoczywanie 
racz im dać Panie!

Błogosławieni ubodzy

Syn Boży stał się człowiekiem, aby nas uczy­
nić dziećmi Bożymi. W czasie chrztu w  Jor­
danie został ogłoszony światu, że jest Synem 
Bożym. Każdy z nas w czasie naszego chrztu 
otrzymuje za darmo, z miłości Boga do nas, 
tę łaskę dziecięctwa Bożego. Czy można o 
tym zapomnieć, czy można nie dziękować?

Można, ale!!! W tym tygo­
dniu za łaskę chrztu św. 
Dziękują: 18.10 Mariusz
Czelniek, Zofia Leś, Alek­
sandra Szpiech, Edyta 
Wojtowicz 20.10 Anna 
Dorota Cysarz, Grzegorz 
Parylak, Irena Solińska, 

Agnieszka Włodyka; 22.10 Stanisław 
Kozubal, Karolina Marosz.

Leń;
Leń,

21.10
Maria

Odbieramy>2demską nagrodę 
przez znajomości pieniądze 
władzę., na zgubnych drogach 
nie patrząc na głodnych ubogich

A Pan błogosławi biednych 
tym otwartym na Jego Słowo 
- na to co wieczne nieprzemijające 
w  wewnętrznym bogactwie ducha

Roman Bańkowski



James C.Dobson

Dom pełen

Autorytet rodziców

Pewien autor piszący na temat rozwoju dzieci su- 
v  gerował, że rodzice i dzieci powinni podejmować de­

cyzje na równorzędnych zasadach, korzystając ze 
sztuki negocjacji i kompromisu. Jego zdaniem, nikt tak naprawdę nie wie, co jest najlepsze 
dla chłopca czy dziewczynki. Może to dzieci mają rację, a mylą się rodzice?

Kiedy usłyszałem o tych pomysłach, z  którymi głęboko się nie zgadzam, przypomniałem so­
bie małego chomika, który należał kiedyś do mojej córki. Pewnego dnia obserwowałem, jak 
zwierzątko starało się wydostać ze swojej klatki. Chomik niezmordowanie usiłował otworzyć 
drzwiczki i wsuwał swój futrzany nosek między kraty. Nagle zauważyłem, że nasz jamnik, 
Siggie, przyczaił się nie opodal w  cieniu. On również obserwował chomika. Jego uszy zabaw­
nie sterczały i było widać, że pies całą uwagę skoncentrował na gryzoniu. Zapewnemy-* 
ś la ł : „No chodź, malutki, otwórz drzwiczki, a ja zjem cię na obiad”. Było jasne, że gdyby 
chomik spełnił w  końcu swoje marzenie i wydostał się z klatki, zginąłby w  ciągu kilku se­
kund pożarty przez Siggie.

Chomik, ma się rozumieć, nie mógł wiedzieć tego, co dla mnie było oczywiste. Patrzyłem 
bowiem z innej perspektywy. Dostrzegałem zagrożenia, z których chomik nie zdawał sobie 
sprawy. Dlatego nie chciałem, aby osiągnął to, do czego tak zawzięcie zmierzał.

Podobnie jest z dziećmi. Rodzice dzięki doświadczeniu wiedzą znacznie więcej. Nieraz 
spełnienie dziecięcych pragnień okazałoby się katastrofalne w  skutkach. Dlatego jestem zde­
cydowanym obrońcą autorytetu rodziców, kiedy dzieci są małe. Mimo że rodzice nie zawsze 
podejmują słuszne decyzje, to jednak większość z nich doskonale dba o pomyślność swoich 
dzieci. Popełnimy zatem wielki błąd, jeżeli odbierzemy rodzicom możliwość decydowania o 
losie własnych dzieci.

Potwierdzenie takiej roli rodziców znajdziemy również w Biblii. Św. Paweł powiedział: „ 
Dzieci, bądźcie posłuszni rodzicom we wszystkim, gdyż to jest miłe Panu” (por.Kol 3,20)

JAN PAWEŁ H
MUSICIE UCZYNIĆ WSZYSTKO

ABY BÓG BYŁ OBECNY I CZCZONY W WASZYCH RODZINACH 
Drodzy rodzice, dpbrze wiecie, że nie jest łatwo w  dzisiejszych czasach stworzyć chrześcijań­
skie warunki potrzebne do wychowania dzieci. Musicie czynić wszystko, aby Bóg był obecny 
i czczony w  waszych rodzinach. Nie zapominajcie o wspólnej codziennej modlitwie, zwłasz­
cza wieczornej: o świętowaniu niedzieli i uczestniczeniu we Mszy świętej niedzielnej. Jeste­
ście dla swych dzieci pierwszymi nauczycielami modlitwy i cnót chrześcijańskich, i nikt was 
w  tym nie może zastąpić. Zachowujcie religijne zwyczaje i pielęgnujcie tradycję chrześcijań­
ska, uczcie wasze dzieci szacunku dla każdego człowieka. Niech waszym największym pra­
gnieniem będzie wychowanie młodego pokolenia w  łączności z Chrystusem i Kościołem. Tvl- 
ko w  ten sposób dochowacie wierności waszemu powołaniu rodzicielskiemu i potrzebom du­
chowym waszych dzieci.

Rodzina nie może pozostać sama w  tym odpowiedzialnym obowiązku wychowania. Potrze­
buje pomocy i oczekuje jej ze strony Kościoła i państwa. C.d.n.


